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{punktów przem, ch w 
Zjednoczonych, chociaż nie wszędzie. w j 
|dnakowym stopniu. Niekiedy pośród “o 
[nie przygniatajgcego położenia przemysłu i 
handlu w różnych krajach, dostrzedz może 
"na. było chwilowe ożywienie ruchu haudlo= 
jwego i zastój, choć nie na długo, ustępo- 
wał jednakże. Najdokłądniejsze pojęcie o 
stopniu przesilenia daje nam  niesłychany 
spadek cen różnych wytworów. Tak: np. 
na rynkach angielskich, jeżeli ceny prze: 
ciętne od roku 1867 — 1877 przyjmiemy 
'za 100, to ceny z roku 1887 przedstawią 
się nam jak następuje: pszenica 679/,, * ba- 
wełna 43%, i t. d. Podług obliczeń statę- 
styków angielskich, wartość wywozu. Anglii 
ód roku 1883 do roku 1886 zmniejszyła 
się prawie „o 12 milionów franków w po 
równaniu z takąż warteścią wywozu öce: 
niong podług cen roku 1873.. Badaniem 
faktu tak doniosłego znaczenia, jak ogólno» 
europejskie przesilenie w przemyśle i han- 
dlu, zajmowali się jnź aiejwybitciejsi eko- 
nomiści współcześni, lecz zdamia ich pod 
tym względem nie zgadzają się z;sabą. Na- 
szem zaś zdaniem, głównym powodem fa- 
talnego zastoju jest: wpływ  współzawodni- 


Numer nąśtępny wyjdzie we wtorek. 


WIADOMOŚCI DWORSKIE. 


—ur— 


W sóbotę dnia 28 lutego ' Najjaśniejsi 
Państwo, oraz niektóre Osoby Familii Ce- 
sarskiej, obecni byli w teatrze na widowi- 
sku, danem ns benefis artysty dramatycz- 
tego, Walbella. 

W niedzielę dnia 24 lutego Jej Cesar- 
ska Mość Najjaśniejsza Pani z J.C. W. 
Cesarzewićzeńm Następcą Tronu, obecni byli 
na balu u Tch ©. W. W. Ks. Sergiusza 
Aleksandrowicza i W. Ks, Eleżbiety Te- 
odorówny. Na balu obecne były nadto nie- 
które Osoby Faniilii Cesarskiej, oraz wiels 
ki książę heski Ludwik IV z następcą tro- 
nu Ernestem i księżniczką Alicyą, wresz- 
cie księżniczki czarnogórskie. 

We wtorek dnis 26 lntego Ich Q. Mości 
Najjaśniejsi Państwo z Najdostojniejszymi 
Synami, oraz innemi Osobami Familii Ce: 
sarskiej, obećni byli na powtórzeniu widło: 
wiska amatorskiego w Pałacu Konstanty- 
nowskim., Widowisko skończyło się © go- 
dzinie 5 pó poładniu. 

(„Praw. wiest.”) wroku1873, które wybuchło z przerażającą 
siłą w Stanach wschodnich północnej Ame- 
ryki, wywołanem , zostało  niepomiernem 


Przesilenie ekonomiczne. przesiedlaniem się. ludności ; na. zachód. 
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mi 
zakładać tam na wielką sk 
NE a wutigią i 

amerykanom. Rzecz: naturalna, 


Przesilenie w handłu i przemyśle, które 
przechodzi obecnie Rosya, nie jest wyłą-. 
czną cechą tege państwa, lecz panuje 
wszechwładnie w całej Europie i w wielu 
stanach Ameryki północnej. , Przenilenie to, 
przejawiające się w utrudnionym zbycie wy- 
tworów i spadku cen wszystkich prawie 
główniejszych produktów, od kilku już lat , ki 
fatalnie zaciążyło nad Europą. |12,000,000 hektolitrów, w 1880 i 1881 wy- 


Objawy przesilenia zaczęły uwydatniać wóz doszedł już'do 53 milionów  hektoli- 
się stopniowo i dlatego nie možna było trów. Jeszcze w roku 1880 za hektolitr 
oznaczyć dokładnie chwili jego powstania. |pszenicy płacono w Ameryce. 33. franki, 
Niektórzy utrzymują, że przesilenie zaczę- łecz już w r. 1881 cena szybko spadać ; za- 
ło się już w roku 1880, inni datują po-|częła « w roku 1888 zeszła do”20 fe: czy: 
czątek jego od r. 1883, w każdym jednak li obniżyła się ó 40*/,. i k 
razie: widoczną jest rzeczą, że trwa ono , Ponieważ Europa produkuje rocznie oko. 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


py. : 
kańskiej næ: rynki 


prężenia. -W ytrwałości, wytrwałościi szcze- 

gólniej nam potrzeba, k 

á która buduje z niczego, a 7 c peer 

cno, że nie jej prac: zwalić nie; zdoła, 

Z TYGODNIA. ; Wiemy przecie, 'że wytrwałością stają /na- 

„rody (a i zgodą także), uczyć się nam jej 
A zatem już przemińął! Urodził się z;trzeba od innych a przy jej -pomocy zdo+ 
fantazyi pięknych główek; ojcami jego byli|łamy może coś znaczyć « w „ogólnym . kon 
najlepsi miasta tancerze, a gdy umierał pojcercie świata. W kaźdym razie, ów bal, 
jednonocnym bycie, na stypie pogrzebowej |na którym żywioł polski. przeważnie był 
wychylono kielichy szampana. > Cóż- to za | reprezentowany i grał główną. rolę,. „jako 
zwierzę apokaliptyczne? zapytacie pewnie. | gospodarz, podejmujący gości, .pocieszająco 
Bal, bal, i to panieński, którego nadobne|ną' nas oddziałał w pewnym. kierunku, 
gospodynie postarały się 0 uprzyjemnienie |choćby, jako towarzyskie zwycięstwo. Daj 
zabawy w całem słowa tego znaczeniu, a | Boże, abyśmy nieraz jeszcze i nie 2 tego. 
gospodarze udekorowali piękną i wspaniałą | tylko powodu cieszyć się mogli! 
salę zielenią w sposób. bardzo soyczny | W. Warszawie tej samej soboty odbył 
e bawiono się ochoczo, Świadkiem tegoisię piąty z kolei bak panieński, Czy 
blady ranek, który, saglądając przez pur-|tego nie zawiele?  Resursa kupiecka. zgro- 
purowę firanki, rzucał różowe refleksy na; madziła spore grono gości; ale Świetniejszy 
twarzyczki nieznużonych tancerek. ani bardziej ochoczy od łódzkiego. nie był 
Gościnność była tak wielka, że PRE ron podobno wcale. 
no drzwi, aby pie wypuścić nikogo (tym ra-|  Zarzuómy wreszcie zasłonę va ich zwło- 
zem uczyniono tó” nieco arbitralnie, bezjki w postaci oberwanych koronek i zwię- 
względu na osobistą swobodę, * jaka na bą-|dłych kwiatów — biednych ofiar ludzkiego 
lach publicznych * panować * powinna — ale | samolubstwa i przemocy — a ileż ich. tam 
ponieważ była dobra intencya, czyn wart zginęło gwoli przyjemności:i zabawie: sióstr 
przebaczenia). ich, odzianych w balowe , szaty; ileż ich 
Jednem słowem, zabawa świetnie się po- |zwiędło, napełniając atmosferę wonią;kona- 
wiodła, kojarząc rozmaite sfery w harmo-|j echo, . najsilniejszą, w -ostatniej 
nijną, przynajmniej pozornie, całość;./gdy-; chwili, jak pieśń ostatnia, 
byż harmonia ta, ów ideał doskonałości, | daje lutnia. 
przeszła w najprawdziwszem znaczeniu tego|  Przejdżmy do spraw ogólniejszej natury. 
ny choćby po latach wielu, w serca i| Co się dzieje w świecie? 
umysły». 

„ Bal panieński ma pod wielu względami 
ustaloną opinię — jest on' stanowczo © naj- 
bardziej eleganckim z całego karnawałowe 
go sezonu, a znaczenie jego w towarzys- 
kich stosunkach jest wpływowe. Ochoczość 
zabawy dowodzi prawdopodobnie / żywotno: 


wiek wpływająca na losy 


pismo. przemysłowe, handlowe i literackie. 
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uparcie i długo i dotyka najważniejszych, ło 850 milionów 
ie i Stanach | cen przedstawia zatem stratę blisko 5 mis cen, * 


ctwa ' zboża aamerykańskiego. -Przesilenie [kresie r. 1880 — 883 olbrzymie linie dróg 


Osiedleńcy otrzymywali w pustyniach za-|żono również ożywienie, Tymczasem zbyt 
chodnich ogromne przestrzenie . żyznej zie- | wielka produkcya, /przewyższająca znacznie 
po cenach bajócznie niskich vi zaczęli | wymiarami swemi żądania, utrudniała sprze- 


elką „akal, osady jk | dai, 0-004, Wła 
że następ-|twórców uciekła się do protekcyonizmu, ue | MIANIE; — Ci OSTAWN bLuwio*. 
stwem tego bgło niesłychane . zwiększenie | zyska 
produkceyi zboża'i wywozu jego do Euro- | wytwory przemysłu. W. niektórych krajach, 
Po roku 1870 wywóz pszenicy amery- | oprócz 
europejskie „wynosił | przyczyny natury specyalnej „ uiepomierną 


wy, wytrwalej tylko i bez nerwowego nad 


tej wielkiej cnoty, | lo: 


którą zerwana 


Smutna odpowiedź — wiele i nicy Spra» 
wa kukizowska, którą interesowały, czyta- 
jąćą publiczność dzienniki,, ucichła już, 
Smierć arcyksięcia austryackiego, .jakkol- 

Wiems 
carstw, także: zaciera się powoli, . Wszyst- 
ko, co tylko ma początek ma ziemi, ma i 


19 Lutego (3 Marca). 1889 r. Rok VI, 


ŁÓDZKI 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za den wiersz potitem lub za Jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazia 
częściej powtarzających sią albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
nta. 
Nekrologi za každy wiersz 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop, 
Stałe 3 wiersrowe ogłoszenia ndre- 
sowe po rs. 3 miesięcznie 

Od należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowe ogólne 59/,. 


z 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika'* 
w biurach ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 
i. 


k 


i Administracyi 
Meyera N 5HM. aj 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwrac: ne. 


hektol. pszenicy, zniżka leniu obecnem, bez względu na silny spadek 
rodukcya albo wcale się nie zmniejszy- 
ła, albo też zmiiejszyła się nieznacznie. Oto 


Sardów franków, lecz nie cała produkcją | 8 aczn. 
przeznaczoną jest na sprzedaż, część jej bo-!' jest cecha, która odróżnia przesilenie z ro- 
wiem idzie na. spożycie. Następnie na-|ku 1880 i która tłómaczy poniekąd jego 
leży. mieć na uwadze, że.oprócz pszenicy, | długotrwałość. Przyczyną tego podtrzymy- 
produkuje się ogromna ilość i innych ga-|wania poprzednich wymiarów produkcyi, 
tunków zboża, których ceny również” zna. jest, zdaniem ekonomistów, niczem niezwałl- 
cznej uległy zniżce. Podług obliczenia prc-|czona kunkurencya maszyn parowych, 
fesora uniwersytetu zurychskiego Wolifa,| Liczba robotników może być w każdym 
ispadek cen zboża obniżył dochód  mająt-|czasie zmniejszoną, maszyny jednak stoją 
ków ziemskich w Europie o 10 miliardów |na miejscu, i muszą być czynnej skute 
franków rocznie, Jeżeli uwzględnimy, — kiem tego przedsiębiercy z konieczności 
powiada profesor Wolf, — że zmniejszeniu |pozbawińni są części zysków przez tanią 
dochodów, wywołanemu zniżką cen, towa-|sprzedaż, zmniejszają koszty produkcyi i 
rzyszyło zmniejszenie powstałe skutkiem | płacy. roboczej do minimum, byle tylko nie 
nieurodzajów, łatwo pojmiemy w jak opła- | zmniejszyć ilości wytworu. ; 
Eanym stanie znajdować się musi obecnie| Co się tyczy skutków przesilenia w go- 
gospodarstwo wiejskie i w jakim stopniu |spodarswie rólaem i wpływu jego na 
musiało się zmniejszyć żądanie ionych _wy-|róŻne klasy ludności danego kraju, skutki 
tworówo przemysłu, przez zubożałych. rolni. te odbijają się przedewszystkiem na klasie 
ków. zamożnej, nie zaś ubogiej. Chociaż prze- 
„adlednocześnie ze zmniejszeniem się popytu |silenie było przyczyną zniżenia płacy za- 
na wytwory przemysłu, nastąpiło znaczne po- robkowej robotnikom, zniżenie to miało 
lepszenie w niektórych gałęziach przemysłu | miejsce przeważnie w Anglii f Ameryce 
fabrycznego. północnej, gdzie robotników wynagrodząno 
Tak m. p. Stany Zjednoczone, które | ardzo hojnie; w innych zaś“ krajach jak: 
z gorączkowym pośpiechem budowały w o 


w Niemczech, Austryi, Szwajcaryi zmniej. 
szenie zarobku było bardzo małe. Spadek 
żelaznych, "zmuszone były kupować żelazo Cen różnych produktów wyszedł zatem na 
w Europie, co naturalnie wywołało wię dobre klasie roboczej. Ucierpieli głównie 
kszą produkcyę surowca i węgla kamienne: | właściciele wielkich posiadłości ziemskich 
go. W innych gałęziach przemysłu zauwa» | wskutek zmniejszenia się dochodów z ma- 
jątków i obniżenia ceny dzierżawnej ma- 
jątków ziemskich w Europie południowej, 
Francyi i Anglii, które wynosi już teraz 
50—600/,. Właściciele wielkich majątków 
Prozy” itaua 88 „niż drobni, zia- 


ie idia; zapohiedonia Ró = gys d: 


podwyższenie 'cła na. niektóre rolnych używają prawie wyłącznie na wy- 

żywienie swych rodzin, obawiają się oni 
bardziej nieurodzaju jak spadku cen zbo: 
ża, którego nigdy nie sprzedają. Taki 
sam stosunek zachodzi pomiędzy kupcami 
hurtowymi i drobńymi handlarzami, gdyż 
spadek cen hurtowych jest zawsze silniej- 
szy niż cząstkowych. 


wszy 


przytoczonych powyżej przyczyn; 


odgrywały rolę. „Na przemyśle, francuskim 
odbiła się wojna. prusko-francuska, która 
pochłonęła 15 miliardów franków i wywo- 
łała znaczne podwyższenie podatków. W po; 
przędnich przesilepiach  równomierność po- 
między wytworem a spożyciem zawdzię- 
czać należy zmniejszeniu produkcyi i likwi- 
dacyi wielu przedsiębierstw,,,lecz w przesi- 


jednakże — choć nie warto starać się o 
cześć jego i miłość — warto powiedzieć so- 
bie: i ja dla szczęścia ludzkości położyłem 
swoją cegięłkę. Nasi ojcowie i my pracu- 
jemy na to, uby zginąć w smutku głębo- 
dzie rodzą się, żyją, umierają, na mogiłach |kim, „w nieukojonych nigdy pragnieniach, 
ich porasta mech; pierś czująca niegdyś go- złudzeniąch zdeptanych — wiócznym gło- 
rąco, walcząca, piastująca może w swej|dzie i tęsknocie za czemó, co jest Światłem, 
|głębi wzniosłe idee, rozsypuje się w proch, |ciepłem i dobrem, ale praca ta nasza, — 
zapomniana przez najbliższych, omijana o; wierzyć trzeba — utoruje drogę następnym 
hojętnie przez obcych, którzy taksamo |pokoleniom, które znów uczynią to z na. 
skończą, „I nie masz godów ich pamięci. i |stępnemi, aby droga ladzkości prostą była, 
'nie «masz bólów ich wspomnienia” — śpiewa | gładką i wytkniętą i aby wreszcie człowiek 
„poeta, I czemże jest człowiek?  Wzniosły,w dalekiej, przyszłej losów kolei mógł żyć 
' bohater, mędrzec, pracownik, wyspuwający | wolny, szczęśliwy w miłości i zgodzie. 
(najpyszniejsze dzieła,, prochem jest tylko, | Tymczasem filozofia negatywna powiada 
nieskończenie „mniej trwałym od dzieł rąk nam, że wszystko to są złudzenia, że po- 
ljego i myśli. Życie ludzkie tak kruche, tąk winniśmy życie brać tak, jak ono jest, 
| patłe, a ileż'w biegu jęgo dramatów, ileżjto jest, mające cel w samem sobie i 
Pez cierpień, nędzy, nad którą nie zastana-|i własnej jednostce, že świat nie po- 
pwiać się lepiej, bo myśli zmącone okropnym |stępuje, ale obraca się w jednym i tym 
obrazem, mogłyby opuścić głowę, niezdol- |samym ciągłe kierunku, a raczej jeszcze 
| ag wytrzymać ich nacisku. I na cóż — py: |się cofa. Wszystko to było już słoń- 
tamy — te walki, te cierpienia, ma cóż cem, nic nowem nie jest i nie będzie. Nie 
jwreszcię. dzieła i czyny, które do jednego będziemy zastanawiali się nad temi pyta- 
: prowadzą kresu? Czyż nie lepiej, rzuciwszy | niami—są one dotąd przynajmniej taksamo 
| wszystko, żyć z dnia na dzień — chwytać |nieroztrzygnięte — jak  nieroztrzygoiętych 
dzień, jak powiada poeta rzymski i w szalej jest tysiące podobnych zagadnień i pytań, 
| aolech, przeskakując od przedmiotu do,Czy przyszłość da odpowiedź ludzkości, — 
| przedmiotu, przetańiczyć życie, jak noc ba: nie wiemy. Może ona sama znajdzie klucz 
„lową. Kto wie, może to byłoby najlepszem. | zagadki i ułoży życie tak, jak najlepiej 
pNipość istnienia ludzkiego i Jego próżność przypadać będzie do pojęć jej i wymagań 
skłania nas ku tej ostateczności, a jednak, szczęścia. 

powiadamy;. niel. Wszystko, co zrobi czło:| Przyżnajemy sami, że dumania to raczej 
wiek, czy to jednostka, czy ogół, gromadzi | wielkopostne, niż karnawałowe. Któż to 
zapaBy, olbrzymie na przyszłość i przyszłym | mówi o tak poważnych rzeczuch, gdy wszę- 
pokoleniom jest ułatwieniem życia i bytu, dzie szykują się zabawy—gdy okna magu- 
Pracownicy, cisi i wytrwali, więcej czasem |zynów, oświetlone a giorno, przedstawiają 
znaczą, niż, uajgłośniejsi bohaterowie chwili, | widok wspaniały nagromadzonych strojów 
a. szczęśliwym „tea, „nad „ki mogiłą |ì świecideł i gdy z drugiej strony, przy ło- 
spłynie wdzięczńe westchnienie „cierpi. pea jómce za zapleśniałem okienkiem niejedno 
lub, (cześć, tłumów. Tłum wprawdzie bez- |dzięcko wyciąga rękę ó chleba kawałek, a 


a czasem... © szczęście, Te sprawy drobne 
dla jednostek miewają olbrzymie znaczenie; 
bo dziwnie rzucają: ludźmi, Nic na 
świecie. bez” przyczyn,  powiąda myśliciel. 
Wszystko idzie od wieków ubitą koleją: lu: 


f 
| 


ści. sil; gdybyż w iuny jeszcze sposób tej ży-|ewój koniec. Na Świeciesg miliony-drobaych{mpéluy,: często nie„wie, co czci i dlączego; nasycióby je można było za cenę jednego 
wotności dowiedziono == gdyby tak, jak uo-|spraw i interesów, obracających. się: ciągle często pod niebiosy podnosi nędzę moralną, złotego świec a, żdeptanego nogami 
gi i. nóżki; potrafiły pracować ręce >i: gło-lw błędnem kole nieustejącej walki /ę byt,'a kamienuje zawsze prawie swoje proroki, taneczników balowej sali. A cóż 


Przemysł, Ilandel i Komunikacye. | 


Drogi wodne. 


|ródera w Berlinie, 
* — Kadowanie towarów na parostatki flo-, 


pie rotszyldowskiej, dó'k 
mo, należy w szym 
stwo dyskontowe i dom 


tórej, jak wiado- 


rzędzie towarz: 
bankowy S, Blei 


wodom, że era wrogi 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


— 


indaj 
ssarstwa i Królestw: 


Nr, 62 


n. 
= 


ki małżeńskie 7a partye Świetne i godne 


cząca w wysyłce|zazdrości! To też nigdzie może  trafniej 
a na wysta-|niż tutaj nie da się zastosować ta smutna, 
oby wymownym do:|wę paryską ogłasza, że w dniach ostatnich |pełna głębokiego pesymizmu prawda, że 

wycieczek przeciw: |liczba zgłoszeń o miejsce na wystawie |Świat jest wielką sceną, na której my, lu- 


ty ochotniczej, odpływające z porta ode- ko finansom Rosyi w Niemczech przeminę*|wzrosła nadzwyczajnie, tak, że niebawem dzie, nędznymi tgłko jesteśmy aktorami. 


skiego na wschód daleki, już się rozpoczę- ła, Powierzenie wielkiej operacyi konwer= | wszystkie miejsca 


będą zajęte. Dlatego 


August Nowowiejski, (p. Żelazowski) po- 


ło. Parostatek „Moskwa” ma odpłynąć 22, syjnej ruskiej niemieckim domom bunkier: |pożądanem jost, żeby przemysłowcy nasi, |siądacz krociowej fortuny, kocha oddawna 
„Kostroma” 27 b. m., „Rosya” 1 go, „Jas skim, z wyłączeniem zagranicznych, jest chcący wziąć udział w wystawie, pospieszyli 


rosław” 12 i „Petersburg” 17 kwietaia. 
Drogi żelazne. 


nietylko dowodem  pocieszającej poprawy 
| stosunków politycznych pomiędzy państwa- 


si 


z Dadesłaniem deklaracyj, inaczej bo- 
w żądania 


m mogą narazić się na to, że 


ie 


— „Gazeta handlowa” zaprzecza pogło-, mi ;sąsiedniemi, lecz także pod względem |ich, jako spóźnione, nie będą uwzględniane. 


skom, jakoby projekt budowy drogi żela- finansowym nie pozostawia żadnej wątpli-; 


— Na nezczenie 25-etniej rocznicy za- 


znej z Radomia do Warszawy był już za-| wości co do tego, ze Niemcy pozostaną i wojowania Taszkentu postanowiono urządzić 
twierdzony x roboty miały rozpocząć się nadal bankierem Rosyi, że i na przyszłość tamże w roku 1890-:ym wystawę wyrobów 


z wiosną, Dotychczas zbierane są tylko da-| będzie dla nich zapewnione to źródło do: |środkozo - uzyatyckich. 


ne statystyczne co do tego projektu, 

— „Świet” donosi, że ż wiosną rozpo. 
czną się badania w sprawie budowy nowo 
projektowanej drogi żelaznej doniecko-jelec- 
kiej, Droga ma być przeprowadzoną z Jel- 
ca przez Stary Oskał (gub. kurska), Wa- 
lajki (gub. woroneżska), koło Kupiańska 
Swiętych Gór i Iziuma do stacyi Krama» 
torowki, drogi żelaznej donieckiej. Długość 
linii, która będzie najkrótszą drogą z pod- 
moskiewskiego okręgu przemysłowo-fabrycz- 
nego'do donieckiego zagłębia węglowego i 


do portu mariupolskiego, obliczoną jest 00| 
| —G 


450 wiorst, a koszt budowy wyniesie 40,000 
rubli od wiorsty, 

— Związek kolejowy warszawsko-poleski, 
obejmujący w komunikacyi bezpośredniej 
dotychczas tylko drogi żelazne: warszawsko* 
terespolską, warszawsko - wiedeńską i pole- 
skie, ma być wkrótce znacznie rozszerzony, 
przez włączenie do niego dróg żelaznych: 
iwangrodzko - dąbrowskiej, nadwiślańskiej 
i dróg południowo-zachodnich. 

— Próba użyteczności obmyślanego przez 
Łobaczewskiego przyrządu do usuwania 
z drogi Śniegu, dokonana w dniu 24 lutego 
na drodze żełaznej orłowsko-witebskiej, jak 
donosi „Swiet,” dała rezultaty nadzwyczaj 
pomyślne, 

Pieniądze. 

— Z wszystkich stron, pisze berliński 
„Boersen Courier,” potwierdza się podana 
przez nas wiadomość, że umowa o dalszą 
konwersyę pożyczek ruskich jest już zawar=, 
tą z grupą rotszyldowską. Nawet podawane | 
są już bliższe szczegóły w tej sprawie, ! 
I tak, między ipnemi „Neue Freie Presse” 
donosi, że umowa z grupą Rotszylda, za- 
wartą jest z wyłączeniem  austryackich 
członków grupy, „że następnie instytucyej 
francuskie pod kierunkiem „Banque de Pa- 
ris et des Pays-Bas,“ które przeprowadziły 
ostątoią oporacyę konwereyjug, nie, wezmą 
tem ważniejszy, źe dowodzi bezpodsta wno: | 
ści insynuacyj, jakoby ruski minister BR 
bu przy wykonaniu pierwszej konwersyi 
kierowal się dobrze obmyślanym zamiarem 
przeniesienia na przyszłość punktu ciężko- 
ści finansów ruskich z Niemiec do Franeyi, 


| 


f 
| 
| 


|bręgo i zyskownego zarobku, 

— Na ostatnią regulacyę końcomiesię: 
czną w Berlinie, jak donosi „Kuryer war- 
szawski”, wysłano z Warszawy półtora mi- 
„liona rubli, z których aż 800,000 dostar- 
czył bauk handlowy warszawski. 

— W tych dniach nadeszła do Peters- 
: burga i oddaną była mennicy karawańa 
złota, w sztabach, ogółem 200 pudów, wat- 
tości przeszło 5,000,000 rubli met. Złoto 
„to nadesłano z kopalń nerczyńskich w ob» 
wodzie zabajkalskim istniejących. 


tki. 

azety petersburskie donoszą, Że imi: 
nisteryum skarbu, na zasadzie Najwyżej 
zatwierdzonej uchwały komitetu ministrów, 
pociągnęło do opłaty dodatkowego podatku 
składkowego także zagraniczne towarzystwa 
akcyjne, operujące w Rosyi, Skutkiem tego 
rozporządzenia dochód skarbu z dopełnia: 
jącego podatku składkowego za prawo do 
handlu i przemysłu powinien zwiększyć się 
do 2'/ miliona rubli, 


Przemysł. 

— W Żytomierzu zawiązała się spółką 
liczaych kapitalistów mająca eksploatować 
bogactwa ziemne kraju. Obywatele polescy 
zjechali się do miasta guberaialnego celem 
urządzenia swego stosunku do przedsię- 
bierstwa. Na posiedzeniu ułożono projekt 
odpowiedni i zakomunikowano takowy war- 
szawskim domom handlowym, które udział 
w spółce przyjęły. 

— Dzienniki petersburskie donoszą, że 
wkrótce ma powstać w Rosyi towarzystwo 
francusko-rusxie, z kapitałem 3 mił. fran 
ków, celem eskploatacyi w różnych miej- 
scowościach kraju pokładów antracytu i ka» 
mienia branatnego. 

— „Kuryer warszawski” donosi, że kilku 
kapitalistów miejscowych na spółkę ze spe 
cyalistami zagranieznemi, po odbyciu po- 
| zeęjecsim dro pron p auug wasz ywłay uałuby * Wag 
szawie wielką suszarnię chmielu. W tym 
celu na jednej z ulie podokopowych nabyto 
plac i z wiosną rozpocznie się budowa pa- 
wilonów fabrycznych. 

Ubezpieczenia. 

— Berlińskie towarzystwo ubezpieczeń 


Do uczestnictwa 
w wystawie mają hyć wezwane sąsiednie 
, chanaty. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


etta. Petersburg, d.27 lutego. Usposo* 
bienie rynku wekslowego było dzisiaj niezwykle 
moene, co głównie przypisać należy ograniczonemu 
żąłamiu trat zagranicznych. Do tego jeszcze przy- 
łączyła się przewidywana zwyżka rubla na giełdzie 
erhńskiej 1 dlatego też bankierzy rozpoczęli gao- 
fiarowanie trat na zagrauicę, Lecz umieszczenie 
weksli na Londyn w takim stanie rzeczy okazało 
się możliwem tylko przy kursie 93,10. W czasie 
pogiełdowym dzięki podwyżce kursu rabla w Ber- 
linie do 2191), weksle na Londyn oddawano jaż 
po 92.90. Pólimperyały notowano po 7.43, a ku 
pony celne po 149  Usposobienie na ryuku papie- 
rów publicznych było wprawdzie nieszczególne, ecz | 
za to dvsyć mocne, chociaż kierunek zwyżkowy pa- 
pierów dywidendowych ustał. Niektóre nawet ż 
tych papierów obniżyły się, mianowicie sak- 
cyj bankowych: ruskie do 231, dyskontowe do 
65l, prywatue do 324 Natomiast wołsko-kamskie 
poprawiły się w kursie o 2 — 3 rubli a międzyca- 
rodowe notowano po 499 — 500. Akoze dróg że= 
laznych płacono wyżej. Z pożyczek premiowych 
obniżył się kurs tylko pożyczki drugiej emisyi o 
‘h'o (254). Kursy, papierów  kredylowych za 
wyłączeniem pożyczki wschodnie: i 4 procentowej 
pożyczki wewnętrznej, które cokolwiek zyskały nie 
uległy zmianie, 


Wiadomości bieżące. 


(—) Z teatru. Jakże bogaty i niewy- 
czerpany materyał dla komedyopisarza 
przedstawia jedna z najżywotniejszych kwe- 
styj naszego życia — kwestya małżeństwa! 
Tam, gdzie jedynym czynnikiem, główną 
spójnią łączącą dwoje młodych ludzi na 
drogę wspólnego pożycia, powinna być jeśli 
nie miłość, to przynajmniej pewna  wzaje 
mna sympatya, uderza i mniej głębokiego 
spostrzegacza brudny egoizm i zimna ra- 
Hüb; Wszelkie wznioślejsze uczucia, szla- 


|chetniejsze porywy serca, dobre były kie- 
dys; tolerowanć SĄ 1 azis juszuaec, als Lyle 


ko — w powieściach i romansach, dziś mał- 
żeństwa z miłości należą do anachroniz- 
mów. Matki wydające córki za mąż, nie 
pytają, czy w przyszłem stadle małżeń- 
skiem będzie panowała zgodność i harmo- 
nia, im idzie tylko o to, aby kilku — albo 


Wszystkie z tego źródła płynące doniesie | „Victoria” rozpoczęło starania celem uzy: | kilkanastotysięczna renta przyszłego zięcia 


J 
ny powierzenie operacyi konwersyjnej gru- 


to, czy kazanie nam przyszedłeś prawić,, i- 


abnegacie? Do postu jeszcze daleko; czas 
będzie na to, aby głowy posypać popiołem 
i na nutę memenło mori Śpiewać psalmy 
pokutne. Nie psuj nam zabawy swym 
dziwnym humorem, który tak nie pasuje 
do karnawałowej uciechy, jak nuta szope- 
nowskiego marsza do operetki (przebaczcie 
porównanie). Zrzuć tę togę, w którą się 
drapujesz—wdziej lepiej strój arlekina, w 
tym z pewnością lepiej nam się podobasz. | 


muje się głównie ubezpieczaniem na życie. 


38) 
OUID A. 


HRABINA VASSALI. 


Przekład E. Dobrzańskiej. 


—0— 


nia i wyprowadzane z nich wnioski okazu: | skania koncesyi na operacye w Cesarstwie | pozwoliła prowadzić córkom ich dom na 
a się teraz bezpodstawnemi. Z drugiej stro-|i Królestwie Polskiem. Towarzystwo zaj-|wielką stopę, aby ówiat, nie wnikający głę- 


biej w istotę rzeczy, uznał $podobne związ- 


akceatem, zwiódł też wybronie mnicha, 
— Jesteś biedny, mój synu? — zapytał. 
Tak, 
— I.. włóczyć się lubisz — dokończył 
mnich. 
— Włóczyłem się całe życie. 
— A jednak 


Erceldoune mówił czysto neapolitańskim || 


młodą dziewczynę, córkę swego dawnego 
przyjaciela, który umierając, powierzył sie. 
rotę jego opiece. jednak jest 
brzydki i stary, nie śmie ubiegać się o rę- 
kę panny Heleny (pani Majdrowiczowa), 
która też ulegając namowom matki swej, 
pani Łuckiej (pani Różańska) i wuja, pa- 
na Dreckiego (p. Gloger), oddaje swoją 
ręke bogatemu ale głupiemu  szlagonowi 
w osobie niejakiego Klapkiewicza (p. Feld. 
man). Małżeństwo to jest dziełem współ. 
ki dwojga szlachetnych opiekunów, którzy 
nadszarpnąwszy mocno majątek sieroty i 
przeszastawszy własną fortunę, widzą w par- 
tyi tej zaspokojenie własnych potrab i 
możność przywrócenia domowi dawnej świe- 
tności. August, wierząc zasadzie: „lepiej 
późno, jak nigdy” w dniu zaręczyn panny 
eleny oświadcza się o jej rękę, a że 
szczerość tchnie w każdym jego wyrazie, 
nie dziw tedy, iż słaba, bezbarwna (jak 
trafnie się charakteryzuje sama)  dziewczy- 
na z dwojga złego woli wybrać mniejsze, 
t. j- łamie dane Klapkiewiczowi słowo 1 
decyduje się zostać żoną Augusta. Matka 
i wuj zezwalają na nowy ten związek tem 
skwapliwiej, iż p. Nowowiejski o kilka kro- 
ci i dwa folwarki bogatszym jest od pierw- 
sżego narzeczonym. Nie na tem wszakże ko- 
piec, Anator, ku niepomiernemu zdziwieniu 
widza wprowadza na scenę trzeciego nspi- 
ranta do ręki panny Heleny, tym razem w 
osobie młodego i przystojnego artysty mą- 
larza Antoniego Uszyńskiego (p. Kop- 
czewski), syna profesora trzyklasowej szko- 
ły w Mławie (p. Winkler). Stacy Balta- 
zar Uszyński, dawoy przyjaciel 1 kolega 
Drevkiego, wprowadza właśnie do domu je- 
go i jego siostry swego jedynaka, któremu 
poparcie i protekcya takiego mecenasa sztu- 
ki, jakim jest pan Drecki, bardzo przydać 
się może. Tutaj właśnie młody artysta 
miał sposobność poznać pannę Helenę, w 
której potem, małując jej portret dla na- 
rzeczonego, zakochał się Śmiertelnie, zys- 
kawszy, rzecz prosta, jej wzajemność, 

Biedny August, odkrywszy przypadkiem 
tę smutną prawdę, która w jednej chwili 
burzyła cały gmach szczęścia tak długo w 
szlachetnej piersi pielęgnowany, zdobywa się 
na szczyt heroizmu i poświęcenia, łącząc 
dobrowoluie zakochaną parę a aprobatę 
opiekunów zyskuje zręcznie upozorowaną 
darowizną swego majątku  szczęśliwemu, 
trzeciemu, no! i tym razem ostatniemu na- 
rzeczonemu panny Heleny. 

Sztuka, jakkolwiek grzeszy zbytnią roz- 
wlekłością, słuchaną jest od początku do 
końca z pewnem zainteresowaniem się lo- 
sem przechodzącej z rąk do rąk dziewczy» 
ny. Bozwlekłości. tej możnaby było ła- 
two zapobiedz przez usuuięcie niektórych 


3lądal w okienko, aby choć raz jeszcze uj- 
rzeć złote włosy swej ukochanej. 

Drżał z obawy i nadziei. Jeżeli uda mu 
się Śmiały podstęp i przeor wpuści go do 
klasztoru, na wszystko będzie gotów. 

Mnich powrócił. 

-— Nasza wygrana — zawołał — przeor 


wyglądasz na uczciwego |zgadza się; ale zabij co rychlej łabędzia, 


chłopca i zdaje się, że istotnie zasługujesz |a wkradniesz mu się w łaski. 


na wsparcie kościoła. 


— Dzięki ci ojcze, będę dla was dzień i 


Mnich wahał się jeszcze. Nie <«moglijnoc pracosał. Ale co tu obiecywać; pokażę 


Maską okryj twarz wszak to maskarada, | q 3 
na której n ahb en się mniej wprawdzie | (Dalszy ciąg — patrz Nr. 47), 

zabawnie i zręcznie, niż to nieraz w życiu| Skoro mnich się oddalił, Eroeldonne ob- 
czynimy, ale bądź co bądź wmawiamy w szedł jezioro w towarzystwie Sulli; sprytne 
siebie i w drugich, że jesteśmy niepoznani | zwierzę rozumiało jego rozkazy, postępo- 


wprawdzie nikomu odmówić jałmażny, ule |lepiej co umiem. Wycelował i zabił upra- 

przeor nakazał: działać w takich razach |gnionego łabędzia, który miał mu zjednać 

nadzwyczaj ostrożnie i o ile możności nie łaski przeora. 

wpuszczać do klasztoru cudzoziemców. Braciszek klasnął w ręce i wziął się na- 
— Widzisz ojcze—odrzekł Erceldoune — | tychmiast do skubania zabitego ptaka. 


jak to w życiu się zdarza. Oszukujemy 
się więc wzajemnie a  przedewszystkiem 
własną swą duszę i sumienie; zagłuszajmy 
wszystko, co mopper nam niepotrzebnym 
dysonansem zakłócić zabawę — i dalej w 
takt mazura, albo lepiej oberka kręćmy 
się do zawrotu głowy, do szału—dopóki 
nie padniemy wyczerpani zupełnie. To ro- 
zumiem, to mi raj! A teraz piękna ma- 
geczko racz mi odkryć swe incognito.— 
Znam cię, ale wolałbym z ustek twych 
usłyszeć kim jesteś — zdejm maskę, która 
uroczą twą twarz ukrywa przed spragnio- 
nym mym wzrokiem (każda maska jest 
stanowczo uroczą) i spojrzyjmy sobie w 
oczy. Smiejesz się, figlarkc; zrobiłaś mi 
niespodziankę. Nie spodziewałem się uj- 
rzeć ciebie, ciebie właśnie i moja zdziwio* 
na i uradowana mina sprawia ci niewysło- 
wioną roskosz. O złotko drogie, wierz w 
to, jeśli ci przyjemnie—że istotnie nie do-| 
Sloni się, kim jesteś. Mnie to nic nie 
kosztuje; podaj mi swe aksamitne łapki, | 
i puśćmy się w wir taneczny, Śmiejąc się 
w duszy wzajemnie ze siebie i myśląc 
jednocześnie, że każde z nas sprytniejsze 
jest od drugiego. Dość tańca—pozwól mi 
teraz, że cię opuszczę; pozwól mi choć w 
sennych marzeniąch odualeźć tó, czego nie 
znalazłem w twym uśiniechu—wszak życie 
tak krótkie, marzenie tak roskoszne! 
Abnegat. 


wało za nim cicho, wydając tylko od cza. 
su do czasu głuche warknięcia. 

Erceldoune zarzucił sieci 
Wszakże miał na sobie strój 
rybackie, 

Wody jeziora pokryte były sitowiem i 
kępkami wódnych roślin, ns których gnież- 
dziło się dzikie ptactwo. ` 

Mnisi, którzy źywili się przeważnie ry- 
bami z jeziora, z oburzeniem spostrzegli 
śmiałka, czychającego na ich własność. Je- 
den z nich, tensam, który chodził po wo- 
dọ nadbiegł z pośpiechem i powitał Erce-j 
doune'a gradem przekleństw, 

— Uspokój się ojcze — zawołał  Ercel- 
doune, podając mu pysznego lina. - Jestem 
nędznym rybakiem, ale uczciwym  człowie- 


w jezioro. 
i przybory 


kiem i pracuję tu tylko dla dobra ko- 
ścioła świętego. Wprawdzie lepiej od was 
zarzucam sieci, to też... 

— Synu mój — odrzekł mnich, zdumio- 

, iż złodziej dobrowolnie oddaje mu swo- 
ja zdobycz — ofiarę twą 

nicponiów i w. w okrada nas, 
ciągle, że musimy się mieć na baczności. 
Prawda, że masz zręczną rękę i jesteś sil- 
ny. My biedni zakonnicy tracimy nieraz 
cały dzień napróżno. 


j | . dzę 
— Pozwólcie mi tedy nałowić dla was|bezpłatnej okolicy wyżywić 


rybek, mój ojcze, a wzamian dajcie na je- 
dną lub dwie noce gościnność w klasztorze. 
Niczego wiecej nie żądam. 


nie proszę ja nigdy o nic ani duchownych, 


— Dzielny z ciebie atrzelęc! — rzekł. — 


rzyjmują, lecz ty- |rzy Erceldoune'a a rozłany na niej wyraz | może się 


ani też świeckich. Ale zrobimy ze sobą! Jeżeli tak dalej pójdzie, to my na tem zy- 
układ. Jestem sobie prosty 4arcuroło, alejskamy, bo nocleg u nas nie świetny; na po- 
nie dam się nikomu ubiedz z wędką, soko- |słanie będziesz miał tylko wiązkę siana. 
łem, lub strzelbą w ręku. Macie tu całej — Sypiałem ja juź na gołej ziemi — od- 
stada orłów i kormoranów które pożerają | rzekł Krceldoune, 
polowa ryb z jeziora; macie sporo dzikich} Pracował cały dzień wśród słonecznego 
łabędzi, które lepsze przecie od soczewicy|skwaru, Pracował dla niej! Patrzyła na 
p kukurydzy stanowią pożywienie. Jezioro |nań, to teź pracował z wytrwałością indya- 
roi się tysiącami ryb; możnaby ich nasolić |nina i siłą Samsona. 
Ina zimę. Pozwólcie mi pracować na ko-| Nie chcąc wyczerpać zapasu prochu i kul, 
["zyś6 waszą, a za to udzielicie mi na parę |zrobił procę i zabił z niej dziesięć cyranek, 
nocy schronienia dla mnie i dla psa.  Nie|potem wziął się do innej pracy, pozżynał 
pożałujecie tego! Zobaczycie! wysokie trzciny wodne, w których gnieździ- 
Głos jego drżał z lekka, nie mógł zapa- ły się orły i kormorany, Słowam pracował 
nować nad sobą. U za dwudziestu. 
Moich, prosty człowiek, umbryjczyk, bę-| Braciszek położył się leniwie na mura- 
dący zarazem furtyanem, rybakiem, tkaczem |wie i patrzył na niego z uwielbieniem, 
i nosiwodą w klasztorze ucieszył się w du-|  Erceldoune mógłby wymordować cułe 
szy na myśl, że ubędzie inu roboty, a w do.|ptactwo nadbrzeżne, wyłowić wszystkie ry- 
datku slinka mu szła do ust na myśl © pie-|by zatoki neapolitańskiej, nie czując zmę- 
czystem z dzikich gęsi. Przyjrzał się twa-|czenia. Wiedział, że tylko w ten sposób 
znajdować pod jednym dachem 


dumy, szczerości i odwagi, podobał mu się. |z Idalią. 
— Poczekaj na mnie synu — rzekł, —| Slońce zachodziło; skończył się dzień 


Nie mam prawa ci odpowiedzieć, ale pójdę |ciężkiej pracy, Erceldoune w ciągu kilku 
zapas żywności taki, 
4 w tejļjaki leniwi muisi w ciągu paru miesięcy 
wié siedmdziesiąt | przyspasabiać zwykli. Wychylił kilka hau- 
nych gąb. Zarzuć sieci, a ja za chwi |stów z manierki braciszka, przyglądającego 
-|mu się z podziwem, pomięszanym z za- 
(D. e. n.). 


spytać się przeora 


„ Jeśli on zezwoli 0-|godzin nagromadził 
się chętnie, bo nie tak to łatno jp saa 


tu powrócę.  - 
Erceldoune zarzucił sieć i co chwila spos zdrością, 
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_ DZIENNIK ŁODZKI. 
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scen i osób, najzupełniej zbytecznych. Tak 
np. rzeźbiarz Muszkat, przedstawiciel! —zni- 
kającej dziś niemal zupełnie cyganeryi 
artystycznej, jako nieprzyjmujący najmniej: 
szego udziału w akcyi. scenicznej, bez szko- 
dy dla sztuki zupełnie mógłby być usunię- 
tym. A nawet stary Uszyński o tyle tylko 
jest potazebny, o ile przypomnienie się je 
go pamięci dawnego przyjaciela, koniecz- 
nem jest dla wprowadzenia Antoniego: do 
domu pani Łuckiej, siostry Dreckiego. Mi- 
mochodem zauważymy, że te właśnie dwa 
typy udały się autorowi bodaj najlepiej, 
podczas gdy w charakterystyce panny He- 
leny grzeszy pewna sprzeczność: młoda bez 
źdżbła woli i energii dziewczyna, zmienia: 
jąca narzeczonych jak rękawiczki nie mo- 
że raptownie pokazać tyle hartu duszy, aby 
chcieć wyjść za mąż za bogatego, ale głu- 
piego szlachcica tylko w celu uratowania 
matki od majątkowej ruiny. August No- 
wowiejski jest zanadto szlachetny: zaparcie 
się takie jakiego dowód dał w akcie ostą- 
tnim, stawia go w rzędzie bohaterów, a 
czy w. tym zmateryalizowanym wieku są ta- 
cy wielcy i szlachetni, niech za mnie od- 
powie rzeczywistość. 

P. Żelazowski, co mu w onegdajszem 
przedstawieniu za szczegółną poczytujemy 
zasługę, z nażącej roli swojej nie wyszedł 
ani na jedną chwilę, od początku do koń- 
ca błąkał się na jego ustach uśmiech iro- 
niczny, a mimo to w mowie jego, pełnej 
głębokiego szacunku, brzmiała bezustauku 
jakaś rzewna nuta, świadcząca wymownie; 
że ten człowiek, na -pozór zimny szyderca, 
czuje i cierpi głęboko, Do  najudatniej- 
szych scen onegdajszego spektaklu zalicza- 
my pięknie wypowiedziany monolog -w ake 
cie czwartym i scenę oświadczyn. Z innych 
artystów na wyróżnienie zasługują panowie 
Kopczewski i Feldman, Pani" Majdrowi- 
czowa była nazbyt oziębłą w scenie oświad- 
czyn Augusta, a jednak przeskok od da- 
wnego do obecnego zachowywania się wzglę: 
dem niej Nowowiejskiego, był tak nagły, 
niemal piorunujący, iż zdziwienie wraz ze 
wzruszeniem należało uwydatnić nieco wy- 
rażniej. P. Różańska grała poprawnie. To- 
samo da się powiedzieć o reszcie artystów. 
Całość szła mimo to dosyć chwiejnie. 
Przedstawienie przeciągnęło się niemał do 

łoocy, jnie zauważyliśmy jednak wśród 

znie zebranej publiczności żadnego znu- 
żenia. , 

(=) W kwestyi uporządkowania dzielnicy 
Staro-miejskiej i rzeki Łódki otrzyniuje- 
my pismo, w którem czytamy między in= 
nemi co następuje: „Wszelką nieczystość 
wywożoną furmankami co dnia z podwórzy 
i ulic całej dzielnicy nowomiejskiej wrzu- 
cają furmani z mostu przy ulicy Wolbor- 
skiej do rzeki, czem zanieczyszczają jej 
wodę i koryto. Radzę każdemu kto cie 
kawy, aby tam poszedł przy 


czynności, zwłaszcza w maj porze, 
przekona się že furmani ci nie boją się ani 


gi żel. fabc. łódzkiej, 5) Berger et Orbach, damy. Robisz dla dziedzica dobrze, boś 
(fabr. papy) 6) Markus Kutner fee od niego wziął pieniądze; a. nas chcesz 
przędzy czesankowej) 9) Gustaw Wertschitz- | krzywdzić. Nie, my nie pozwolimy” ode» 
ky (skład) 10) Leop. Hintz syn (fabryka |brać sobie tego, co nam darował Cesarz“; 
wyrobów fantazyjnych) 11) A. Goldfeder|I wójt Borzesławski musiał wysłuchać wy- 
(mieszkanie) 12) Grampe et Albrecht. (tkal-| mówek włościan: „Co ty za wójt, tyś po- 
nia) 13 Gampe et Albrecht. (skład) 14)| winien naszą stronę trzymać, a nie dzie- 
A. B. Kesten. (skład farb) 15) Kasa za-|dzica, boś ty nasz wójt i za nasze pienią- 
liczkowa przemysłowców łódzkich i 16)|dze, Tyś powinien nam pomagać, napisać 
Jan Vial i synowie (fabr. jedwabna i ma-|podanie, zabronić sy kopce a nie od- 
teryałów na meble). Tu ostatnia firma |dawać naszych pól dziedzicowi. Kiedy nie- 
w końcu zeszłego roku podała się do wy-|chcesz psiakrew, to my ciebie zmusimy 
kreślenia z listy abonentów, lecz po kilku|i pokażemy, żę, nas słuchać . powinieneś, 
tygodniach próby przekonała się o niemoż-| Dłużej wójtem być nie możesz i nie bę- 
ności obejścia się bez komunikacyi, do|dziesz, ponieważ od dziedzica bierzesz pie- 
której przez 5 lat przyzwyczaiła i personel |niądze, a, nam nic dobrego- nie robisz, 
swój i kundmanów. Wypadek teu, który | Postawimy na swojem i pokażemy, że my 
zarząd telefonów diywal już w rokuj nikogo, ani wójta, ani omętry, ani naczel- 
przeszłym, a któremu właściciel fabryki jnika się nie boimy, bo trzymamy to, co 
nie chciał dać wiary, stanowi preyduny nam i ojcom naszym było dane”.„—Okop: 
tryumf dla tyle użytecznej w stosunkac leenik jeometra. Borkowski dokonał w 
łódzkich iastytucyi. kilka dni później, gdy do wsi zjechało 

(=) Album fotograficzne. „Birźewyja wie- | kilkunastu strażników. Na zasadzie po- 
domosti” dowiadają się, żefabrykanci łódz-| wyższych danych pociągoięto do odpowie- 
cy przygotowują na wystawę międzynarodo-/dzialności sądowej 7 włościan, w tej licz- 
wą w Paryżn wspaniałe album fotograficz-jbie 5 mężczyzn i 2 kobiety; wina jednak 


ne główniejszych fabryk i zakładów łódz-|nie zostałą im dowiedzioną i sąd wszyst 
AR wraz z ich eme -A ARRET aria oiai Are anoronn, A jarne 
Album to uzupełnionem zie objaśnie- |jednego włościanina, który nie by: zony 
niami, dującemi dokładne pojęcie o wzro-|ż powodu niestawienia się. 
ście przemysłu fabrycznego w Łodzi, , Bał. Dnia 23 lutego w sobotę'w salach 
(—) Okólnik. Pan Rafał Sachs zawia-,p. Skibińskiego odbył się bal publiczny, na 
dawia okólnikiem a» że = oai ai nioen gwi 106 osób bawiło się dosko- 
współpracownika swego, pana Henryka nale do 8 rano. 
| Loewenberga do podpisywnia firmy per pro- — Sosnowice. Samobójstwo. Cukiernik 
cura wspólnie z panem Izydorem Sachs. bufetu stacyjnego 24-letni Wł. Stankiewicz 
(2) Nowe fabryki. „Tageblatt“ donosi, ; wystrzałem z rewolweru odebrał sobie ży- 
że w sier rog mają powstać nB Przyczyna samobójstwa niewyjaśniona, 
nowe prz nie. | — 
— b Rada zarządzająca domem; > 
przytułku dla biednych ząwiądawia, że w, T E L £ G R A M |£ 
ciągu lutego r. b. otrzymała następujące | 7 
dobrowolne ofiary na rzecz zakładu jej po-! Petersburg, 1 marca. (Ag. pół.» Wiado- 
wierzonego: Od pani J. Hantke 3 butelki mość o pominacyi Żukowskiego na zarzą- 
wina, od pana A. Sztarkęgo 3'/, tuzina dzającego bankiem państwa, potwierdza się 
TOOROP, od DDA. % > pre w * urzędownie. rar Jye ie anna 
u węglowego, O A zi. prócz | mianowany z Szczenko. 
tego ki pa St. z okoliczności zaślubin zoraj 
swojej córki ofiarował wicczerzę dla wszy- złota i milioner Astaszew. Boh 
stkich pensyonarzy zakładu. Rzym, 1 marca. (Ag. półn.). Crispi oświąd- 
Za powyższe dary rada zarządzająca Czył w izbie posłów, że ministeryum wobec 
składa ofiarodawcom publiczne podzięko- zaszłych w ostatnich dniach rozpraw i nie 
wanie. [chege kompromitować interesów państwo- 
(—) gowaie P. po Kliiger, A Kissi Pa PZ PCNEPE, Pra 
wanka  konserwatoryum lipski e o dymisyę. Król zaproponował gabi 
kształciła się pod aal s AE netowi, aby pozostał na urzędzie dla kiero 
Reinecke ma wystąpić jak się dzoleżajć: mil sprawami bieżącemi. Izba odroczona 
my, w końcu nadchodzącego tygodnia w sa z termina. - 
Vogla z koncertem, kórdgo program po-| Paryż, 1 marca, (Ag. półn.). Hubbart io- 
„dobno będzie bardzo urozmaiconym, W celujt rpelował rząd w sprawie Asziuówa. Spul- 
tym zawiązane zostały pertraktacye, z paru |ler oświadczył, że uważa wypadek za godny 
wybitnemi wirtuozami z Warszawy. pożałowania i za bolesny. Izba jednogło 
śnie przyłączyła się do wyrażonych przez 
rząd przyjaznych uczuć dla Rosyi. 
Komisarz policyi w towarzystwie dwu- 
dziestu agentów, zajął biuro ligi patryo- 
tów przy „Place de la Bourse,” przyczem 
dokonano rewizyi w obecności Derouleda i 
Lagnera, którzy w charakterze osób, pod- 
pisanych pod odezwą, wzywającą do sub 
skrybcyi na rzecz Aszinowa, oskarżeni są 


Wczoraj umarł znany właściciel kopalni | 


Kałolicy: dzieci do lat 15ta zmarło 7, w tej 
liczbie chłopców 8, dziewozót 4; dorosłych 1, w tej 
fiezbi* mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie 

Pnalins Kirehof, łat 22, i 

Ewangielicy : dziaci do lay 16ta zmarło 3. w l6, 
liozbia chłopców —, dziawowąt (2, dorosłych 1,» te! 
liczbia meżózyzn 1; kobiet—, 4-mianokicie: 

Karol Hetzer, lat 61. 

S$tarozakomi : drioci do lat 15-40 zmarło 4, w tej 
liczme chłopców /2. dziawcząt 2; dorostych 1, w tej 
liczbie meżczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: 

Marya Baumritter, lat 70. 
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TELEGRAME GIRGDOWE. 


f Zdnia 1 | Z duia 2 
Giełda Warszawska. EDON 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowa > . 
46.95 


na Berlin za 100 m. © 4,5] 45486 
na Łondyn,, 1 brl Ds 93214] 9.32 
na Paryż „100 f., 87 07'/;| 37.10 
na Wiedeń „109. A, . sie 1740 | 775 
Za papiery państwowe. 
Listy likwid. Kr. Pol. . .„ .| 8725 87.46 
tuska poż, wschodnia ~ 100.25 {10085 
n 49, poż wewnętrzna zr. 1587| 64.10 83 Bu 
Listy zast, ziem. Seryi 1 36.60 36 76 
» n Aity A 9555 | 9060 
Listy zast m. w-+z s. I mmo | —— 
0 (|, a re © 9310 | 98.16 
Listy zast. m. Łodzi Seryi 1 ojj —-—— 
w p r » 2 —— | = 
KE n „» 3 —— | =- 
Giełda Berlińska. 
Bauknoty rosyjskie zarar . - .|21915 |219.10 
» » na dost. .|219.>— | 219-— 
Dyskonto prywatne La] Etla y 


Monety i banknóty:- Not. urz. Not. nieurz, 


| 

Imper;zały i półimperyały A żąd. 

kiem. 17 EB rg k x m 
Pół imperyały stara - 

Marki niemieckis - 46 
Austryackio banknoty - Ts 
Franki - 87'); 
Wartość rubla kred, w złome — 677 
Kupony ceine — — 
pł 

WYKAZ DEPESZ 


miedóręczonych przeż tutejszą stacyę tele- 

graficzną z powoda wiedokładnych. adresów 
i innych przyczyn. 

Józef Michalski mieszkaniec Kondykowej Brzezińi. 

ska % 131 z Rudy Guzowskiej — Pinkus Dxziałow- 

ski z Kasku —starzyński z Czerni— Orbąch z Ale- 

ksandrowa - Zachert z Czerni—Kosarys z Charkowa, 


SZLO eee -mnn 


LISTA PRZYJEZUNYCH 
Hotel Polski. Czerbuński, Grejrzewski, Ar- 
kuszewski z Wgrszawy, Koprowski z Końska, Stu- 
dziński z Wewiec; Dadkięwicz kg. z Ziborowa, Pe- 
ritz z Włocławka, Brokman ż Klubók, Ettingen z 
ia, Peritz z Niestawy. 
, Hotel Manteaffel. Marguies z Warszawy, 
Kistermau z Mitawy, Heuschkel z Chemnitz, 
Grand Hotel. Kahn. Schiele z Pótersbur- 
fe Hachle z Warszawy, Gojdschmidt g Wrocławia, 
x z Danzig, Pines Z Słohimu, Schliech x Skot- 
schan, Schmitz z Achen, 


z 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


s Łodzi GODZINY i MINUTY 
odchodzą: | 6 10) 7/46] 1| oa] 5| 55| 930 
1 


przychodzą 


w rzece farbami, a co!gorsza, zatrzymuje Utrzymujący szkoł watne mogą zapro-|0 czyny nięprawne, mogące narazić pań. | 

na noc wodę w rzece = swój uży H- wadzać dla tę ych flat = nrar uniformy, |stwo na niebezpieczeństwo wojny. Deroule. |do Koluszek q10] 8 40 

łącznie, ku czemu urządził sobie osobne jale bez znaków na czapkach i guzików |de odmówił odpoviedzi na pytania. n Skierniewie . | 8| 46] 

stawidła, co nocog porą na wypadek po-| metalowych. ———— n Warszawy 11) 0: 

żaru w najciaśniejszej dzielnicy staromiej-| „Warsz, dn.” donosi, że d. 3 b. a. tj. w! OSTATNIE WIADOMOSC HANDLOWE. » Aleksandrowa | 1)36 

skiej gdzie tak mało jest studzien, zagraża | niedzielę . odbędzie się ogólne zebranie n Piotrkowa g| 62 4i 

mieszkańcom  nieobliczoną klęską. Drugi „towarzystwa przyrodników“ przy uniwer-| Berlin, 1 marca. Bilans - austryackiego p Granicy 4 2 |50 

znowu fabrykant wpuszcza. do rzeki cuch: | sytecie warszawskim. Ustawa towarzystwa | zakładu kredytowego, nie tak pomyślny | „ Sosuowca p} 150 

nące ścieki z krochmalni, czem strasznie | została Najwyżej zatwierdzona dnia 4 sty: |jak oczekiwano wywołał zniżkę, akcyi kre-j ” Tomaszowa , 10 10 

zanieczyszcza powietrze. w całej dzielnicy, cznia r. b. Na pierwszem tem posiedzeniu dytowych najpierw we Wiedniu a EER: „Bzina . . : 2 18 

i to jest powodem- tak odurzające- pi dokonają wyboru członkow zarządu. |nie i w Berlinie, Silne wahania kursy n Iwangor. (iwan, 6 58 

po odoru-z rzeki, o jakim artykuł„Dzien-| Na członków stowarzyszenia zapisało się |austryackich akcyj krodyjowych, które zą.| » P%browy Ps. 8 1/02 

nika“ z grudnia r. z. wspomina. Dopó- | już 36 osób. . raz przy otwarciu zebrania dzisiejszego | » Petersburga | 

kąd zatem będzie to wszystko trwało; jak)  Poddani zagraniczni, Z liczby 400 osób |gpadły o 3%, oddziałały niekorzystnie | » Moskwy nj2 

dotąd, porządku i czystości powietrza w tej poddanych zagranicznych wyznania mojże- Í także na usposobienie dla akcyj banków »Więdnia „ | || |5 4| 37 

części miasta spodziewać się nie można. szowego, mieszkańców Warszawy, którym |njemieckich, chociaż podaż tych ostatnich | * Krakowa . .| | 5| 3 {52 
„Co się zaś tyczy zadrzewienia brzegów | polecóno opuścić granice państwa, Około |nie była wcale natarczywą. Także w in-.| » Wrocławia 91 el 16 

rzeki dla odsłonięcia jej; wiepięknej wody! 260 czyni stąrania celem uzyskania pod-|nych działach giełdy panowało pewne przz-| » Berlina. . .| 6/54 | 


daństwa tutejszego. 
— P k 
Ministeryum oświecenia zawiadomiło in- 


GODZINY i MINUTY 
8,40] 10 15] 4! 35] 850,1030 


ich zmarnieje z ata Aiastia przyczyn: jstytucye podwładne, że przedmioty sprowa- | wystąpieniu rządu przeciwko lidze patryo* — ol hodzą I 
„Całe lato kozy włóczą się samopas pojdzane na użytek zakładów naukowych wol- tów, które może dać powód do zajść nie-| » Koluszek . .| 2/40] 9/16) 5/85] 750 930 
przylestych rzece ulicach i placach a tak- ne są od cła. miłych. Ruch giełdowy był dziś wogóle] » Ś ierniewis . 1/43] 1/01 Zaz 
b, yk ay pea maoa krąg Fep z Pi o władzy, Doia 30 ardeo 2 paarow Manii „pe ri-j » ES. . 6] = 10| 45 b| 20 
zde zasadz wko, — ludn . sądów.—0Opór A aia czerw-|skie zdradz: ne o ienie. Kurs] „ Aleksandrowa, s| — 
święcąca kuczki łamie ri niszczy wyrosłe|ca 1884 r. do wsi Wola Wydryna, gm. pabla ASOME tio pay końcu nair „ Piotkowa. .| gl2 ajo) elt ie 
już pięknie drzewa, aby nieini przybrać Sulmierzyce, pow. noworadoinskiego, przy«| pan, 1 marca,  Hauknoć y casia raraz| » Gradioy 10/45 s. Bo]. q! g9 
swe szułasy,—Kozy i bydło ył z rozkazu komisarza do spraw wło- |279.15, na dostawę 219.00, weksle na Warszawę | » SOsowca . . 10/25 ID For asl 12/80 
sy czyścicieł miejski włóczące się po mieś- |ściańskich jeometra Borkowski dla sad p z Potorabazy kr. 213.60, na ie m Tomaszowa .| ziżąj | 608 
cie uprz i obecnie wznowieniu iczeni. ntów dworskich od  wło- dł. 217.00, na Londyn =, na Londya dł ima . . | p 
o cję a m E H złemu za, i orz Ńłościanie odmówili zfej pb. mę Ay "hr bow 16876, , kupony REŻ ra pf 0 © Ima, Ri ł | Aa 
biedz, ale z ludźmi trudniejsza rada, Iud-| mocy jeometrze a ten zmuszonym był na- |58 50. Doaa ruską 49, « JARO, r. 90.8), OAI n Dąbrowyń Dar. | 3) 5: iiS osla] 
ność ciemna nie przyzwyczajona od dzie-|jąć ludzi obcych, z którymi udał się na |1884 r. 108.30, 49, z 1857 r. 66.60, 6%, renta zlota] „ Petersburga . |13 | | | 
ciństwa do. pielęgnowania i la usypania kopców. Gdy pierwszy | 11480, oosyorka wsełusduin 11 em 68.60, II omis] . Moskwy O. 4 mh bi | AES 
drzewek, bezkarnie łamie je i niszezy.|kopiec był gotów, na polu zjawiły się ko- rz kd: Boz torem $ LA „ Wiednia 1a] | 1042 757| | e 
W takim stanie rzeczy żaden żywopłot |biety i dzieci i głośno zawodząc i wyrze-|y, 17500: akcye dz. żel. warszawsko- «i vieńskiej | „ Krakowa . . 65 I 4 ols. | 
nie utrzymałby się + ag] kając, że urzędników przekupił dziedzic | 206.30 sa Keniper oair, aaan A akcje | „ Wroclawia ri | 4 as | 
KZ i 3 2 wę 3 = wh ai k s ł 
(—) Ze stacyi telefonów. Od nowego ro-| Lange, położyły się na ziemię, rozrzuciły zyk 7 78, AEAN wth e aj n Barina. . „| | | 113 | 9/49 


UWAGA. Cytry dankowbdć grabszym draki 
wyrażają czas od godziny 6-j pda alk do sę 
driny 6 ej rano, 


| 


t 
1, a mianowicie: Wilhelm ! 
Matyldą Harfert. t 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 1 marca: 
katolickiej 


ili jeometrę, wójta, sołtysów 
z nimi 20 robotników. Wło. 


——m— 


W parafii ewangelickiej 
Adolf Paul Vorbrodt z 
Zmarli w-dniu 1 marca: iE wadote 


pani Anny 


DZWONY 
KORNEWILSKIE 


Opera komiczna w 3 aktach, sló- 
wa pp. Clairville i Gabet, muzyke 
Roberta Planqueta. 
OSOBY: 


Margrabia Henryk de 


 Cormegilia - pań Mojdrogicz, Nr. 271-c, przy ulicy Cegielnianej : : Ó 

Gamard er Tag Gkmieiski |= Przedstawienia odbywa: |pojężoną, własny Rodzetstwa BE W apno Strzemieszyckie, 

Wójt .pan Feldman ją się codziennie ruch, pożyczki odnowionej rs, 3,700 zńane od Tat dwadziestu dwu z wyborowego gatanku i niezwykłej pro: 

Notarynsz „pan Winkler dz. 8'/ i dodatkowej z przeszacowania rs. dukcyjności jako matęrynł budowlany, a nadto nadający się do rożnego ro- 

Germana . pna Kirszenstein O+. S ja 16.700. dzaja śabryknoji, z a"ialożsieniem cen nader nizkich, bo sA. równi z te- 
i i a AP s P ami pral owanemi j funki, Przyjmuj i ówie- 

aa | "pla Koks DEBIUT płisy poto zarzuty przeciwko udzie nie 3 wykonywam je ojakaratoiej £ wysyłką wagonami na wszystkie dro: 

Joasia . . pani Modzslewska miu, zażądanej pożyczki, Stowarzy* gi żelazne 

Zosantid , S Rybioka - Kamarescu: szehi Athos Pizędataowić Dyrekcyi i w Strzemieszycach, stacya kolei Warszawsko-Wiedeńskiej lub kolei 

Gertruda .p-na Kanowska 337—6—6 |w. przeciągu dni 14 od daty wydru- Iwangrodzkiej. 

Katarzyna .„p-na Tatarowska h iait bwż è 365—3-—+1 Feliks Modzelewski. 

Małgosia | pui Kopozewska z PET kowania niniejszego obwieszczenia. 

Cachalot . pan edireten Dr. Juliusz Wieliczko, Dststt aa: P an 

Grippardin_. „Pan Dłaski F or Biura: A. Rosicki, r 

Taimard z zaa frzpoytiki LEKARZ POWIATOWY 109 iura 0 inr BEF> Warszawskie BIURO TECHNICZNE 

ndst 


Wieśniacy, wieśniaczki, strażnik po-|Udziela bezpłatnie porady le- 
lowy, majtkowie, służące; domo-|karskiej młodzieży 
Rzecz dzieje się przy koń-|od @ do 7 wieczorem. 

cu panowania Ludwika a - - 
DE~ Wymiana kaponów i sprzedaż bile 


wbicy, 


tow odbywa się od godzi 
w południe w kancelaryi 
Victoria od 4 po południu 
stawienia, przy kasie. 


Niniejszem podajemy 


wiadomości zaproszonych, że nasz 
wieczór tańcujący 


w sali „Grand Hotelu” 
odbędzie si; dnia 5 marca r. b. we 
wtorek, a nie 4 jak to mylnie w za- 
proszeniach wydrukowano. 


Towarzystwa Cyklistów 
349 


Towarzystwo cyklistów Łózkieh 


W niedzielę, dnia 3 marca 1889 r. 


od godziny 3 po 


KONCERT 
wi SLIZGAWCE 
. 25, 


Wejście kop. 


weksle. 


-h 


„La CET Vasati) 
inne niem, miasta bank. 
p 


Berlin 
Londyn” i Ę 
Paryż 

włędań | : 12. -|- 
Petersburg i 


Papiery państw. 
(za 100 r8.). 
Listy Likw. Kr. Pols. duże 
» „ion, m málo 
Ros. Poż, Ws. I ein. 100 
step „p MĄ 
Kos, Poź. Pr. z r. 1864 Lem; 
9» now, 1886 H em. 
Bilety Ban, Pań, Kos. Lem. 
n n H ” 
* ” U » 
y 4 „ 2 iv ŁU) 
Renta kolejowa NCEE 
4 Pož. wewn, z r. 1887 


» 
», 


n 
p 


małe 
Listy zast. Ziem. 5, Ilit. AB 


małe 
Hon w DerIIJiŁA. 
w o» ow n jT 
n "” » m 
Ser, LI lit, A. 
U > 
4 a e nop Sra 
» mam: 
wow» Ser. IV liŁA. 
n p m » aż, 
w. sw LH 7% 
» non Serya V A. B. 
now” „4 małe 
Listy zast. m Warsz. Ser.1 
po ow * n » 11 
$ "w m 
» wee p » AY 
Obligi m, Warszawy duże 
w tw, n Boà „male 
Listy zast. m. zi, I 
H 
nn „nm w 
| uię lóż s) „U 
o WE „P W 
Listy zast, m, Kalisza. 
»  „ m. Lublina 
» on p. „Płocka 
Listy zast. R. T. W, zKr. Z. 
Listy 6% Wiieńskie dł. 
zę Podl. Bag 


Wydawca 


Teatr Łódzki. 
W hotelu VICTORIA. 


W-niedzielę, dnia. 2 marca 1889 jodbywają się co poniędziałek, Śro: 
Gościnny występ 


DZIENNIK £0ODZIĆ. 


OTGLIŁ O Su: 
epoil fy ain dyzd 


"we obole dola 9 a | Marya Vecserą. 


w sobotę dnia 9 marca r, b, 
ierwszorzędna piękność arystokra- 
r " Wiedeńskie B T 


EN IA. 
y Dyrekcya Bróg żelaznych 
Warszawsko- Wiedeńskiej „i. Warszawsko- 
Bydgoskiej, 


Podaje do publicznej wiadomości, że pozostawionć przez pasażerów, w ciązu 
kwartały IV 1838 r., w wagonach i na stauyneh. obu, dróg żelaznych, rozmaite 
prfimigty mogą być odebrane, po ndowodnieniu; własności, od, ZAawiądowcy stacyi 

£TSZAWA, 
Wykaz tych przedmiotów może być przejrzany każdodziennie w kancelary- 
ach Zawiadowców stacyj: Warszawa, Skierniewice, Piotrków, Osęstochowa, Sosno- 
wice, Granica, Kowiez, Katno; Włociawek, i Aleksandrów. S 

Przedmioty, ħieodebrane, do 1 lipca 189 roku, stosownie do przepisów po- 
rządkowych, na- drogach żelaznych obowiązujących, zostaną sprzedane przez 
licytacyę. 36—1]—1 


Lekcye gimnastyki... 


ę i piątek. Zapisywać się możnajj Fotografie oryginalne w formacie ga. 
codziennie od 12 do 4 po południu.| binetowym i buduarowym 


Adolf Lipiński, $Y księgarni R. SOHATKE. 
864-0 2 
nauczyciel tańców i gimnastyki, 


Dzika Nr. 516a. ` ~- 
ioiii 361419 Obwieszczenie. 


Bocskaj 


| 


| Dyrekcja Towarzystwa” Kredytowego . : . 
Teate Varieté | w amie «6 5 8 Dwucylindrowy Piec Wapienny 
malimba s BOS Nazi we Rumforta. 


pani Syłwandier:. 


życzka na nieruchomość _ podjjjj Poletam Sranownżm Interesantom 


INŻYNIERA + TECHNOLOGA 


A, Pezachowicza, 
Mechanika Rządów Gubernialnych Suwałkskiego i Kromżyńskięgo, 
WARSZAWA, Marszałkowska N. 116. 
zakres działalności biura wchodzi: Tylko specyalne obmurowy- 
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego systemu, 
przy którym osiąga się zupełne zużytkowanie paliwa. 

UWAGA, Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 
wydanć przez osoby, u których dokotiano roboty. 


REPREZENTANT na Łódź i. okolice 


C. Taube 
ulica Zawadzka Nr. 45, 


Herrn Ing: Pezachowiez 
Warschau. 

Ich bescheinige Ihnen hiermit _gern, <dasg dersin meinem; Eta- 
blissement von Ihnen nath Ihtem System. €ingemauerte, Boullier: 
Datnpfkessel ¿zw meiner vollständigen Zufriedenheit functionirt, und 
meinen anderen gleicheu Dampfkesseln gegenüber um c, 200/, oeko- 
nomischer arbeitet. 

Gleichzeitig bemerke Ihnen noch, dass der betreffende Kessel 
seit seiner Fininuuerung, also seit Monat October .1888.. ununter- 
brochen im Betriebe sei. 


szkolnej 
306 0-8 


Do handlu 


poszukuje się ZARAZ 


UCZNIA, "gag 


syna porządnych rodziców, znają || vy 
cego języki: polski i niemiecki. 
Bliższych wiadomości udzieli re- 
dakcya „Diensika”. 354—3—3| 
Droga żel. Fabryczno-Łódzkiej, 
4 powodu oświadczenia gdbiarajacyeh 
Br. Trilling 1 Datyner, o zagubieniu bu 
plikata listu fradhiowego X 40/320 na 
wysłany doia 28 (9) lutego r. b. towar 
z Torania do Łodzj, Zarząd drogi ż-laz- 
nej, Fabrzczno- Łódzkiej podaje do wiado 
mości, Że pomieniony duplikat X 40/320 
uważa za nieważny. 360—8 -87 


Tlen do wdychania 


w workach gamowych dostać zawsze 
można w APTECE 


B. Knichowieckiego 


nai Bałutach. 


Szyi 


uy 9 rano do 1 
teatralnej, hotel 
do końca przed- 


uliea Piotrkowska Nr. 780 (59), 
317—1 dom p. Mineberga. 

— |Przyjmoje od godziny Y-ej do 7 Bie- 
do łąskawej|daych bezpłatnie od godziay 8 - NO. 
O©peracye wykonywa bez bólu 
przy pomocy tlenku azotu (gaz 
rozweselający). 381—0—6 


Zygmunt Kokoszko 
Pom. Adwokata Przysięgłego 
w Białymstoku zamieszkały, przyj” 
muje wszelkie sprawy do instytucył 
Łódzkich|pokojowych m. Białegostoku, oraż 
do Sądu Okręgowego Grodzińskie- 
go. 356—6—2 


Wielka Agentura 


maszyn, wełny, bawełny, jedwabiu 
it. p. poszukuje współnika 
lub nabywcy. Wiadomość w 
administracyi „Dziennika Łódzkie- 


370-100.1 


Sa” WA 


południu 


Mit aller Achtung 


368—1 - go”. 371-431 R. Biedermann. 
SEE a A 0 zam w ko 
GIELDA WARSZAWKA d. 1 marca, 


ya» W ciąga gi i H 
dk: ana Z Dopełnione trauzekcye Dla kaszlących l osłabionych ! ! 

4 5- an le zę AB Tj 18 gwaligii s Wyłączna sprzedaż w aptekach i' składach aptecznych 
3.| „4886 = 4b 60 621.66 671, Hi | : z s E 
s | —— iis 46 46 m 
8 9.38'ją — ) ld | al | I Iwa 
3 932'h m 9 80! = 3 À 5 
3 —— u h ZE koncesyońowane przez Władze Lekarskie, nagrodzone na wysta- 
s — 36 86 96 wach hygieniczno-lekarskich listem póchwalnym i medalami: 
i Br Flaszka ekstraktu kóp 75 paczka karmelków kop. 15, Sprze- 
5 daż główna w łodzi u Pp: Maltera i Lipińskiego. 283+12 2 


EJ 
D 
o 


Ę Dopełnione 
GE 


LS Dopełnio. w ciąga giełdy 
trang ea 


2 a ne trana ządano (chió.pł. 


Akcye. 
(za 100 rs.) 
AkcyeD, Ż, War.-W. 100 r, 
W.-Byd. 500 r. 
„o 100r 
Teresp,  100r. 
Fabr.-Łódzkiej 
„  Nadwiślańsk, 
Banku Handlowego 
w Warszawie 250 r. 
„ War, Ban Dys. 250 r. 
„ Bao. H. w Łodzi 250 r, 
„ War.Tow.Ub. od ognia 
% wpł. rs, 124 250r. 
„ War/Tow.F,Cakru' 500 
Cukr, Dobrzęł.|, 500r, 
» Józefów. 250r. 


v 


A, Wiistehube 


poleca Szanownej Publiczności jak największy wybór 


HERBATNIKÓW 


ál Biszkopty paryskię, Krajanek w 18 gatankach. 
"2 h bezowe. : Makaroniki w 4 gatankach. 
Ą o | Babki paryskie; Rogaliki migdałowe w 2 gat snkach. 
Np Krajanki: grylażowe, Paluszki migdałówe w 2 gatunkach 
Maliudry Makaroniki migdałowe w 3 gatun- 


doy 09 od moyunjeb QS 1 


sań Czersk 2650r. =- = —— Grrjearki: krich, 
z Hórmaaów260 r. NL oko Gaz Marsyljaaki, o! Kocie j zyki. 
bal Łyszkowic.260 r, u G130 01 624 „Skórki -p marańczówe. Loki kremowe, 


Liście czekoladowe. 
migdałowe, 
Makar ;niki królewskie. 
Petite fours w 10 gatunkach. 
320—0—4 | 


» dytrym i 
Balet do Dame, 
Balet d'Orange. 
Włoskie pastylki. 
Makarontki Bismark, 


Leon 
21 


Po Cenie ofl-60 do-75 ko 


1000 r. 
n Tow. Zakł: Metal. B. 
Hantke w War. 1000r, 
n Tow, Zakł,Góruiczych 
Starweliowiokich100 r, 
War.Tow. Fab. Mach, 
ZR p 100r. 
Wara. T. Kop. Jai 
n Zakł: Hutnior, BA 
„, Tow. Zakł, Prz. Baw, 
Tk. w Zawiercia 250r, 
. Tem. zwede 

uad Bocze: 


> ewka 600 
NOA drogi fabr, łódzk, 


Łącznie z bieżącym kuponen. 


E Paat. z 
K naci: 2: 


a Łódzkiego 


% $ 


> W Kantorze drukarni „Dziennik 
do nabycia 


i książki fabryczne 


> dów legitymacyjnych robotników. 
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Ste tor Antoni Chomętowśkt,"-" JiosBoxCH0 Ilohni 


